
Chwała Armii Radzieckiej — pogromczyni faszyzmu wyzwolicielce narodów, obrończyni pokoju światowego!
Polska 1 ZSRR
będq sobie udzielać wzajemnie

dalszej pomocy 
naukowo-technicznej
WARSZAWA (PAP)
W tych dniach w Moskwie odbyła się siódma sesja pol­

sko - radzieckiej komisji współpracy naukowo - technicz­
nej między Polską Rzeczpospolitą Ludową i ZSRR.
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rocznego planu zbożowego

Na sesji zostały rozpatrzo­
ne zagadnienia współpracy 
naukowo - technicznej mię­
dzy obu krajami.

Zgodnie z podpisanym pro­
tokółem strony będą sobie n- 
dzielać wzajemnie dalszej po 
mocy naukowo - technicznej 
w różnych gałęziach gospo­
darki narodowej przez dele­
gowanie specjalistów i prze­
kazywanie dokumentacji 
technicznej.

Związek Radziecki udzieli 
w latach 1954—1955 Polskiej

Ruszyła I bateria
koksownicza 

w Kacie im. Lenina
W Hucie im. Lenina 17 

bm. rozpoczęła pracę w 
służbie gospodarki narodo 
wej I bateria koksownicza.

Stanowiska przy I bate­
rii koksowniczej zajęła 
przygotowana i przeszko­
lona załoga.

Wszystkie czynności są 
tutaj zautomatyzowane i 
zmechanizowane. Za na­
ciśnięciem guzików wpra­
wiane są w ruch skompli 
kowane urządzenia.

Bateria produkować bę­
dzie koks dla wielkiego pie 
ca, który daje coraz wię­
cej cennej surówki. Wraz 
z koksem bateria wytwa­
rzać będzie wysokowarto- 
ściowy gaz, który przero­
biony w fabryce chemicz­
nej' produktów ubocznych 
służyć będzie do otrzymy­
wania ważnych artyku­
łów dla przemysłów: che­
micznego, farmaceutyczne 
go, rolnego i spożywczego.

Uchwały XV Plenum
ZG ZMP
W SPRAWIE V ŚWIATOWEGO 

FESTIWALU MŁODZIEŻY 
I STUDENTÓW 
W WARSZAWIE

Plenum Zarządu Głównego 
ZMP z radością wita uchwałę 
Rady Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej o zwoła­
niu w Warszawie latem 1955 r. 
V Światowego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów o Pokój i 
Przyjaźń.

Plenum wyraża przekonanie — 
to Festiwal pomoże jeszcze bar­
dziej zacieśnić więzy przyjaźni, 
toczące młodzież polską z mło­
dzieżą całego świata. Związek 
Młodzieży Polskiej i* cała mło­
dzież polska uczyni wszystko — 
aby godnie przyjąć swych zagra­
nicznych przyjaciół.

Plenum zobowiązuje Prezy­
dium Zarządu Głównego ZMP 
do opracowania dokładnego pla­
nu i rozpoczęcia przygotowań dla 
zapewnienia właściwego wkładu 
ml o dzieży polskiej w przygotowa 
nia i przeprowadzenie Festi­
walu.

W SPRAWIE 
Plenum

II ZJAZDU ZMP
— Zarządu Głównego 

Postanawia zwołać w dniu 
19 listopada br. do Warszawy II 
Zjazd Związku Młodzieży Pol-

Plenum ZG ZMP ustala nastę­
pujący porządek obrad II Zjaz­
du Związku Młodzieży Polskiej:

L SprawozdanieZarządu Głów 
nego ZMP;

2. Sprawozdanie Komisji Re­
wizyjnej.

3. Referat o zmianach w sta­
tucie ZMP.

L Wybory do centralnych 
wiadz ZMP.

Plenum ZG ZMP ustala nastę­
pujące normy przedstawiciel- 

wa l tryb wyborów delegatów
na II Zjazd ZMP:

• Jeden delegat z głosem de­
cydującym na 2.000 człon­
ków.

2- Delegaci na II Zjazd ZMP 
Wybierani będą na powiato­
wych. miejskich i dzielnico­
wych konferencjach ZMP.

Rzeczpospolitej Ludowej po­
mocy technicznej w zakresie 
projektowania i budowy prze 
myślowych, miejskich i rol­
niczych budynków i urzą­
dzeń, ulepszania technologicz 
nych procesów produkcji w 
hutnictwie, przemysłach: ma 
szynowym, włókienniczym i 
spożywczym, wprowadzania 
nowych rodzajów w produk­
cji oraz inną pomocą tech­
niczną dotyczącą rozwiązy­
wania szeregu ważnych zaga­
dnień gospodarki narodowej 
Polski.

Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa ze swej strony przeka- 
że Związkowi Radzieckiemu 
w latach 1954—1955 doświad­
czenia naukowo - techniczne 
z dziedziny budownictwa li­
nii i obiektów kolejowych, 
produkcji urządzeń dla prze­
mysłu węglowego i transpor­
tu kolejowego, technologii 
produkcji artykułów chemicz 
nych i wydobyeia węgla.

W wyniku rozbudowy rafinerii nafty w Fuszun (Północ- 
no-Wschodnie Chiny) produkcja nafty zwiększy się trzy­
krotnie, a benzyny 11-krotnie w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Północno-Wschodnia Rafineria nafty nr 2 jest 
największą w Chinach. Pierwsza grupa destylatorów od­
dana została do użytku 1 czerwca. Następne dwie grupy 

rozpoczną produkcję w ciągu bieżącego roku.
Na zdjęciu: robotnicy sprawdzają urządzenia destylatorni.

Fot. CAF

Podróż Dullesa do Bonn
demonstracyjnym 

• poparciem Adenauera
BERLIN (PAP)
Z Bonn donoszą, że rozmo­

wy między Dullesem i Aden- 
auerem zakończyły się w 
czwartek około godz. 23 wie­
czorem. W piątek przed po­
łudniem ogłoszony został ko­
munikat charakteryzujący w 
ogólnych zarysach przebieg 
odbytych narad i wnioski, do 
jakich doszli obaj rozmówcy.

Amerykański sekretarz sta­
nu Dulles i kanclerz związko­
wy Adenauer — głosi komu­
nikat — dokonali 16 i 17 
września wyczerpującego 
przeglądu sytuacji politycz­
nej w Europie. Rozmowy to­
czyły się „w przyjaznej i ser­
decznej atmosferze jaka cha 
rakteryzuje stosunki między 
dwoma rządami". Obaj part­
nerzy sa „całkowicie zgodni" 
w opinii, że integracja Euro­
py fto jest plany tak zwanego 
zjednoczenia Europy zachod­
niej i remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich) jest rzeczą 
„tak doniosła dla pokoju i 
bezpieczeństwa", że trzeba 
kontynuować zdecydowanie 
wysiłki w celu jej zrealizowa­
nia i że „nie należy rezygno­
wać z osiągnięcia tego wiel­
kiego celu z powodu jednego 
niepowodzenia" (Dulles i A- 
denauer określają w ten spo-

W numerze „Nowy Świat*4
Cena 30 qr

ELKOPOISW
Wyd. AB Poznań, 19 IX 1954 r. Nr 223 (3279)

Aby zespolić wszystkie siły świoła
do walki o zapewnienie
bezpieczeństwa narodów

18 listopada odbędzie się sesja
Światowej Rady Pokoju
Oświadczenie Biura Ś.R.P.

WIEDEŃ (PAP)
W dniach 13—15 września trwały w Wiedniu obrady Biu­

ra Światowej Rady Pokoju. Po zakończeniu sesji Biuro opu­
blikowało następujące oświadczenie:

Ostatnie wielkie wydarzenia 
przyniosły światu nowe nadzie­
je i stały się nagrodą’ za wy­
siłki tych wszystkich, którzy 
walczą o pokój.

Zostały podpisane porozu­
mienia rozejmowe w Korei 1 
Indochinach, układ o „armii 
europejskiej", sankcjonujący 
wskrzeszenie militaryzmu nie­
mieckiego, został odrzucony 
przez parlament francuski.

Wysiłki czynione przez 
Światową Radę Pokoju, kam­
panie w obronie pokoju umoż 
liwiły zmobilizowanie narodów 
do działania i zorganizowania 
ich walki. Miliony ludzi we 
wszystkich krajach słusznie 
szczycą się dziś rolą jaką ode­
grali w tym wielkim zwycię­
stwie.

Istnieją jednak inne niebez­
pieczeństwa, wymagające sta­
łej czujności sił pokoju. Nad 
Europą zawisła bezpośrednia 
groźba, która może zniweczyć 
wszystkie osiągnięte rezultaty. 
Wskrzeszenie armii niemiec­
kiej z włączeniem jej do skła­
du koalicji wojskowe] jest w 
dalszym ciągu celem niektó­
rych rządów. Uwieczniłoby to 
podział Niemiec, spotęgowało­
by antagonizm między dwiema 
częściami sztucznie podzielo­
nej Europy, jak również wznio­
słoby wyścig zbrojeń.

Biuro Światowej Rady Po­
koju wzywa narody, a’ y nie 
dopuściły do remilitaryzacji 
Niemiec, niezależnie od tego, 
w jakiej formie i pod jakim 
pretekstem miałaby ona być 
dokonana. Biuro wzywa naro­
dy, aby skłoniły rząd? Stanów 
Zjednoczonych, Związku Ra­
dzieckiego, Wielkiej Brytanii 
i Francji do niezwłocznego 
wznowienia rokowań.

sób bankructwo „europejskiej 
wspólnoty obronnej", które 
pociągnęło za sobą obecne 
gorączkowe poszukiwania 
„rozwiązań zastępczych").

W dalszym ciągu komuni­
kat oświadcza, że „w możli­
wie najszybszym czasie na­
leży przywrócić suwerenność 
Niemiec" (to znaczy w isto­
cie rzeczy nadać Republice 
Bońskiej prawo do niezwłocz­
nego uzbrojenia się). Cały po 
wyższy program „tak bardzo 
doniosły dla losów Niemiec i 
wolnego świata" powinien 
być omówiony jak najszyb­
ciej — konkluduje, komuni­
kat — z innymi zaintereso­
wanymi rządami i powinien 
doprowadzić do „konkretnych 
posunięć po zebraniu mini­
strów NATO".

Po rozmowach w Bonn 
- narady w Londynie

LONDYN (PAP)
Piątek jest tutaj dniem

rozmów z sekretarzem stanu 
USA — Dullesem przybyłym 
z Bonn. Dulles rozmawiać ma 
z brytyjskim ministrem spraw 
zagranicznych Edenem, a 
także z premierem Churchil­
lem.

Po zwiedzeniu feraju
parlamentarzyści
brytyjscy
powrócili do Warszawy

WARSZAWA (PAP)
W dniu 15 bm. grupa parla­

mentarzystów brytyjskich, gosz­
czących w Polsce, powróciła do 
Warszawy.

Goście brytyjscy przyjęci zosta 
li przez ministra handlu zagra­
nicznego — Konstantego Dąbrów
skiego.

W dniu 16 bm. goście wzięli u- 
dzial w spotkaniu z posłami na 
Sejm PRL.

W godzinach popołudniowych 
parlamentarzyści spotkali się w 
gmachu CRZZ z przewodniczą­
cym Centralnej Rady Związków 
Zawodowych — Wiktorem Klo- 
siewiczem i członkami sekreta­
riatu CRZZ.

W godzinach wieczornych go­
ście brytyjscy wzięli udział w 
przyjęciu, wydanym przez Ko­
mitet Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą z okazji ich pobytu w 
Polsce.

Wieś wielkopolska jest co­
raz bliżej wykonania rocznego 
planu dostaw zboża. Na dzień 
16 września zrealizowano w 
województwie poznańskim 
86,1 proc, tegorocznego pla­
nu. Złożyło się na to wykona­
nie w całości plann zbożowego 
przez:

Żaden z rządów nie powinien 
stwarzać przeszkód na drodze 
do rokowań, podejmując ak­
cję, która uniemożliwiłaby ich 
przeprowadzenie lub stawiając 
warunki wstępne.

Pokojowe uregulowanie pro 
blemu niemieckiego powinno 
być możliwe do przyjęcia 
przez każde z zainteresowa­
nych mocarstw 1 przez sam na 
ród niemiecki. Musi ono poło­
żyć kres rozbiciu Niemiec, 
nie powinno ono dopuścić do 
tego, by Niemcy zostały wy­
korzystane Jako narzędzie 
groźby przeciwko któremu 
kolwiek z Ich sąsiadów, a rów 
nocześnie powinno umożliwić 
zorganizowanie bezpieczeństwa 
Europy.

Bezpieczeństwo nie może 
być zapewnione w świecie, po 
dzielonym na przeciwstawne 
sobie bloki, w drodze tworze­
nia koalicji wojskowych. Bez­
pieczeństwo wymaga pokojo­
wego współistnienia wszyst­
kich państw, niezależnie od 
ich politycznego czy też spo­
łecznego ustroju, współpracy 
wszystkich państw i porozu­
mienia w sprawie powszechne­
go rozbrojenia oraz zakazu 
broni masowej zagłady.

Aby zespolić wszystkie siły 
świata wokół tych wielkich za­
dań, Biuro Światowej Rady 
Pokoju postanawia zwołać na 
dzień 18 listopada 1954 r. se­
sję Światowej Rady Pokoju. 
Biuro proponuje umieszczenie 
na porządku dziennym sesji 1 
omówienie następujących za­
gadnień:

1. Współpraca wszystkich 
państw europejskich w dziele 
zorganizowania ich wspólnego 
bezpieczeństwa.

2. Sytuacja powstała w róż­
nych częściach Azji w wyniku 
obcego nacisku i utworzenia 
systemu bloków i koalicji woj­
skowych.

3. Sytuacja powstała w Ame 
ryce Łacińskiej wskutek obcej 
ingerencji w sprawy wewnętrz 
ne państw.

4. Walka sił pokoju o roz­
brojenie i zakaz broni maso­
wej zagłady.

5. Przygotowania do zwoła­
nia w pierwszym półroczu 
1955 r. Zgromadzenia Przed­
stawicieli Sił Pokoju ze wszyst 
kich krajów.

ZSRR
Węgry
CSR
NRD

Dziś w numerze:
■ Komentarz z Sofii

16:4 
10:10

Znajdziesz 
na ostatniej stronie!

515 spółdzielni 
produkcyjnych

1048 gromad 
116000 chłopów indy­

widualnych
Już 9 powiatów, które prze 

kroczyły 90 proc, realizacji 
planu rocznego zwolniono z 
miarek i odsypów. Wśród nich 
przoduje powiat Czarnków — 
97 proc. Powiat Gostyń znaj­
duje się na drugim miejscu —
96.3 proc. Dalsze miejsca zaj­
mują powiaty: Rawicz — 95,9 
proc. Krotoszyn — 94,9 proc., 
Szafhotuły — 94,2 proc., Ka­
lisz — 92,1 proc., Kościan —
91.4 proc., Chodzież 90,9 
proc, i Turek — 90,3 proc.

Do czołówki tej zbliżają się 
powiaty: Kępno, Leszno, Mię­
dzychód, Nowy Tomyśl, 
Ostrów, Poznań i Śrem. W każ 
dej chwili oczekujemy z tych 
powiatów meldunku o prze­
kroczeniu 90 procent.

Stałe postępy w wykonywa­
niu tegorocznych dostaw zbo­
ża świadczą o tym, że woje­
wództwo nasze do końca wrze­
śnia może i powinno plan rocz 
ny wypełnić. W tym celu trze­
ba jednak przestrzegać dyscy­
pliny dostaw i przyspieszyć 
rozliczanie się z resztek zale­
głości.

Wzmóc tempo dostaw — oto 
szczególnie ważne zadanie dla 
aktywu powiatów pozostają­
cych w tyle. A wśród tych wi­
dzimy wciąż te same: Koło —
81.7 proc.. Oborniki — 78,4 
proc., Września — 77,4 proc., 
Gniezno — 76 proc., Konin —-
75.7 proc, i Wągrowiec — 
72,3 proc.

OBOWIĄZKOWE DOSTA­
WY ZBOŻA MUSZĄ BYC 
WYKONANE W TERMINIE. 
POZOSTAŁA JESZCZE TYL­
KO POŁOWA MIESIĄCA. 
KRÓTKI TEN OKRES CZA­
SU TRZEBA WYKORZY­
STAĆ NA CAŁKOWITE ROZ 
LICZENIE SIĘ Z PAŃST­
WEM.

Chłopi wielkopolscy
rozpoczęli
obowiązkowe dostawy 
ziemniaków

Od 10 bm. rozpoczął się pla 
nowy skup ziemniaków z tego­
rocznych zbiorów. Dotychczas 
najlepiej przebiegają dostawy 
w powiecie krotoszyńskim, 
gdzie punkty skupu przyjęły 
już 60 proc, ziemniaków przy­
padających na powiatowy plan 
miesięczny. Chłopi w powia­
tach: Jarocin (33 proc, planu 
miesięcznego) i Kalisz (25 
proc.) również terminowo do­
starczają ziemniaki dla pań­
stwa. Bardzo słabo natomiast 
realizuje się dostawy ziemnia­
ków w powiatach: Czarnków, 
Trzcianka i Wągrowiec, (mar)

Agencja TASS 
dementuje
kłamliwe twierdzenie
dziennika szwedzkiego

Agencja TASS podaje:
Przed paroma dniami pra­

sa szwedzka rozpowszechniła 
informację o tym, że na 
szwedzkich wodach teryto­
rialnych «w rejonie Sztokhol­
mu ujawniono nieznaną łódź 
podwodną. Dnia 12 bm. dzień 
nik szwedzki „Aftonbladet" 
opublikował artykuł, który 
wyciąga ^wniosek, że narusze­
nia szwedzkich wód teryto­
rialnych dokonała radziecka 
łódź podwodna.

Agencja TASS upoważnio­
na jest do oświadczenia, że 
to twierdzenie dziennika-„Af­
tonbladet" jest wyssane z 
palca.



T. Malinowski
lasłępca przewodniczącego

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznanie

0 pełne zagospodarowanie 
każdego skrawka ziemi

Walka o zagospodarowanie każdego skrawka ziemi 
leżącego dziś jeszcze odłogiem — to pilne zadanie pre­
zydiów rad narodowych wszystkich szczebli wypływające 
z uchwał II Plenom KC PZPR, uchwał mających na 
celu realizację ogólnonarodowych zadań w walce o 
wzrost produkcji rolniczej i zapewnienie wyższego po­
ziomu życiowego ludziom pracy miast i wsi.

To poważne zadanie wymaga pełnej mobilizacji 
wszystkich ogniw aparatu rad narodowych. Musimy za­
pewnić, by przy zagospodarowaniu odłogów, ugorów, 
gruntów częściowo użytkowanych, słabo zagospodarowa­
nych łąkach i pastwiskach pracowali wspólnie w sposób 
skoordynowany chłopi gospodarujący zespołowo, indywi­
dualnie, pracownicy POM, GOM, PGR i aktyw ZSCh.

Wspaniały przykład ogólno­
narodowej mobilizacji dla za­
gospodarowania wielkich ob­
szarów nowin daje nam Zwią­
zek Radziecki, gdzie rozwinął 
się wielki patriotyczny ruch 
zagospodarowania 13 milionów 
hektarów ziemi.

Wykorzystanie każdego hek 
tara jest u nas sprawą, dookoła 
której trzeba nam zmobilizo­
wać całą wieś, inicjując szero­
ko czyny społeczne.

W likwidacji odłogów''mu­
szą pomóc wszystkie ogniwa 
naszego rolnictwa. Państwowe 
Gospodarstwa Rolne winny za­
gospodarować wszystkie kom­
pleksy ziemi przekraczające 
100 ha, wszystkie grunty o- 
puszczone przylegające bezpo­
średnio do ich areału, niezależ­
nie od wielkości tych grun­
tów, a ponadto grunty-o po­
wierzchni powyżej 20 ha w je­
dnym kompleksie, położone w 
zasięgu macierzystego gospo­
darstwa PGR.

Spółdzielnie produkcyjne na 
terenie swych gromad winny 
przejąć wszelkie ziemie odło­
gujące w trwałe użytkowanie, 
którym wydatnej pomocy w 
tvm zakresie winny udzielić 
POM-y.

W gromadach, gdzie nie ma 
PGR ani spółdzielni produk­
cyjnej, a znajdują się ziemie 
nie zagospodarowane, prezydia 
GRN 1 ZSCh dołożą wszelkich 
starań, by zorganizować ze­
społy uprawowe. Zwfócić trze­
ba jednak uwagę, by zespoły 
uprawowe Już istniejące i nowo 
powstające otoczone były jak 
najtroskliwszą opieką politycz­
ną 1 fachową.

Małe 1 rozdrobnione kawałki 
gruntów odłogujących przeka­
zać należy w użytkowanie chło 
pom indywidualnym.

W pełnym ujawnieniu grun­
tów odłogujących w groma­
dach, oraz w ich właściwym
rozdysponowaniu szczególnie _ .... ......
v. ażna rola przypada komisjom i dokonywać zasiewu zbóż, 
gromadzkim, które często nie
przejawiają dostatecznej ini­
cjatywy w tym kierunku wsku­
tek braku opieki nad nimi ze 
strony prezydiów rad narodo­
wych. Niedocenianie znaczenia 
komisji gromadzkich w walce 
o pełne uruchomienie rezerw 
predukcyjnych powołuj?., żc w 
wielu gminach nie posiadamy 
dokładnego rozeznania o ilości 
gruntów niezagospodarowa­
nych oraz o możliwościach ich 
wykorzystania.

Przodujące pracownice PGR-ów
radziły nad realizacją

uchwał II Zjazdu Partii
W dniu 16 bm. odbyła się w 

Poznaniu narada przodujących 
praccwniczek państwowych go 
spodarstw rolnych nasizego wo­
jewództwa, zorganizowana 
przez Zarząd Okręgowy Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Rolnych 1 Leśnych oraz Za­
rząd Wojewódzki Ligi Kobiet. 
Naradzie przewodniczyła Maria 
Mazur — młodszy agronom 
zespołu PGR Łagiewniki, przo­
dująca aktywistka społeczna. 
Referat zasadniczy, omawlają- 

,cy dotychczasowy wkład ko­
biet z PGR w realizację u- 
chwał II Zjazdu partii, wygło­
siła przewodniczącą Z W Lig! 
Kobiet — Anna Zdrojewska.

Po referacie wywiązała się 
dyskusja, w której uczestnicz 
ki narady dzieliły się doświad­
czeniami swej pracy zawodowej 
i społecznej. Głos zabrała m 
in. Władysława Kadow, kie­
rowniczka fermy drobiowej z 
gospodarstwa Painsko. zespół 
Stare Bojanowo. Ferma ta u- 
kończyła w dniu 4 sierpnia ro­
czny plan dostawy jaj, a 15 
sierpnia rocznv plan dostawy 
drobiu na rzeź. Władysława Ka- 
dow opowiedziała zebranym, 
jak .to z robotnicy, dzięki cią­
głej pracy nad sobą 1 samo­
kształceniu — została kierow­
niczką fermy. Mówiła również 
o przodujących metodach ra­
dzieckich, którym ferma za>- 
wdzięcza swe wysokie wyniki 
produkcyjne.

Dzięki wprowadzeniu współ 
zawoclniciwa pracowniczkl fer­
my zarabiają obecnie od 1500 
do 1900 zł miesięcznie, pod­
czas kiedy dawniej zarabiały 
przeciętnie 600 złotych. Wła­
dysława Kadow zobowiązała się 
w Imieniu całej brygady hodo­
wlanej dla uczczenia rocznicy 
Rewolucji Październikowej od 
stawić do końca roku 100 tys. 
Jaj ponad plan.

Na zakończenie narady wrę­
czono przodującym pracowni­
com PGR-ów nagrody za wy­
sokie osiągnięcia produkcyjne. 
Pierwsza otrzymała nagrodę 
Zofia Nowicka z gospodarstwa 
Sierniki. zespół Roszkowo, mat 
ka 10 dzieci, przodująca w pie­
lęgnacji buraków cukrowych.

Uczestniczki narady uchwa­
liły ąpel. z którym zwracają 
się do wszystkich kobiet pań­
stwowych gospodarstw rolnych 
województwa poznańskiego, 
wzywając je do jeszcze lepszej

1 wydajniejszej pracy dla pod­
niesienia produkcji roślinnej i 
zwierzęcej, a tym samym do 
Jeszcze pełniejszej realizacji 
uchwał II Zjazdu PZPR.

A geneja TASS ogłosiła komunikat o 
przeprowadzeniu w Związku Radziec­

kim nowej próby eksplozji bomby atomo­
wej. Komunikat podkreśla, że ekspery­
ment ten dostarczył uczonym radzieckim 
cennego materiału do prac, poświęconych 
zapobieżeniu skutkom bombardowań ato­
mowych.

Mimo zwięzłości tego komunikatu, jasne 
jest, że stanowi on wydarzenie pierwszo­
rzędnej wagi. Oznacza dn bowiem jeszcze 
jeden potężny cios w politykę szantażu a- 
tomowego, uprawianego przez imperializm 
amerykański od dnia zrzucenia bomby a- 
tomowej na Hiroszimę.

Przez szereg następnych lat imperialiści 
amerykańscy wymachiwali bombą atomo­
wą, jawnie domagając się, aby cały świat 
— wraz ze Związkiem Radzieckim —pod­
porządkował się amerykańskiemu „kierow­
nictwu światowemu". Ten etap szantażu 
atomowego USA urwał się w chwili, gdy 
25 września 1949 rolcu Agencja TASS o- 
głosiła o pierwszej próbie atomowej prze­
prowadzonej na terytorium ZSRR.

Tylko nieliczne światlejsze umysły w 
Stanach Zjednoczonych zrozumiały, że od 
tej chwili mit monopolu amerykańskiego 
na bombę atomową został pogrzebany raz 
na zawsze i, że trzeba również skończyć 
z polityką gróźb i szantażu, opartą na tym 
micie. Na próżno niektórzy wybitni fizycy 
amerykańscy ostrzegali, że Związek Ra­
dziecki jest w stanie prześcignąć Stany 
Zjednoczone w dziedzinie badań atomo­
wych i doradzali rządowi USA porozumie­
nie ze Związkiem Radzieckim w sprawie 
broni atomowej.

Te rozsądne i trzeźwe rady odbiły się 
o fanatyczny upór kół rządzących USA, 
które za żadną ce<nę nie chciały rozstać 
się z planami podboju świata przy pomo­
cy bomby atomowej. Dnia 31 stycznia 1950 
roku Truman zawiadomił świat, że Biały 
Dom kazał rozpocząć produkcję bomby 
wodorowej.

I znowu liczne koła uczonych amerykań­
skich ostro potępiły decyzję swego rządu.

Nawet b. przewodniczący waszyngtoń­
skiej komisji atomowej — Gordon Dean, 
do niedawna jeden z naj2acieklejszych 
piewców amerykańskiej bomby atomowej, 
zmuszony byl stwierdzić w swojej książce 
pt. „Raport o atomie", że „istnieją pod­
stawy do żywienia obaw, li radziecka pro­

stopnia zależne jest od nas sa­
mych, od aktywności tereno­
wych rad narodowych w mobi­
lizowaniu jak najszerszych mas 
pracującego chłopstwa, spół­
dzielców, pracowników POM 
i PGR wokół tego zagadnie­
nia.
Pomoc państwa w postaci zwoi 

nienia płatności podatku grun­
towego i świadczeń w naturze 
oraz obowiązujących dostaw 
dla państwa na ten rok, w któ­
rym nastąpił pierwszy zbiór o- 
raz poważne ulgi w łatach na

i Braki te ujawniają srtę prze­
de wszystkim w powiatach 
Turek, Poznań, Oborniki, 
Trzcianka. Powiat Turek na 
przykład wykazywał początko­
wo odłogi o powierzchni 1200 
hektarów, by po kilku uniach 
wykazać ich znacznie więcej.

Prezydia rad narodowych 
potrafią oo prawda wskazać 
kompleksy liczące 100 lub wię­
cej ha odłogów, lecz nie mają 
dokładnego rozeznania, gdzie 
znajdują się setki hektarów 
ziemi rozbitej na małe działki,
Dlatego też ewidencja odłogów • stępnych — to przecież poważ- 
i gruntów niezagoópodarowa-1 ny argument ułatwiający nam 
nych oraz plan ich zagospoda- j racjonalne zagospodarowanie 
nawania winien się znajdować i ziemi. Jeśli do tego dodamy 
w gromadzie, gminie i powie- i pomocy państwa
cje | jak: udzielenie kredytów sre-

Wlększość odłogów w woje- I ^nieterminowych ulgowe ©po­
wództwie poznańskim, to odło i za pracę POM, zapewnienie 
gi na glebach bardzo lekkich,' nawozów sztucznych I ziarna 
pokrytych bardzo słarbą roślin- ! siewnego, to musimy stwler- 
nośclą. Odłogi takie występują dzić, ze Istnieją wszelkie wa- 
przewaźnle w powiecie: Nowy ru?^’ by jeszcze jesienią tego 
Tomyśl, Międzychód, Konin, jroku maksymalną ilość
Trzcianka, Koło 1 Czarnków, odłogów.
Na gruntach tych należy prze-1 __________________________
de wszystkim dokonać zasiewu 
łubinu * gorzkiego lub seradeli 
z przeznaczeniem na przeora­
nie, by zasilić glebę w .potrzeb­
ną próchnicę, po czym można

Uprawa odłogu* na glebie le­
pszej winna w obecnym okre­
sie zmierzać do przygotowa­
nia jak najlepszych warunków 
do siewu zbóż. Dlatego na ta­
kim ugorze, na którym przewi­
dujemy zasiew ozimin, zespół 
uprawek przedstawiałby się w 
sposób następujący: talerzówka 
— orka pługiem z przedpłuż- 
kiem — brona — kultywator, 
brona 1 siew ozimin.

Zastosowanie właściwego ze­
społu uprawy zależy od waruo 
ków, w jakich uprawiamy od­
łóg — a więc rodzaju odłogu, 
zachwaszczenia, większej za­
sobności gleby w wilgoć Itp.

Gleby bardzo słabe należy 
wykorzystać pod uprawę wikli­
ny, zakładając gospodarstwa 
wiklinowe. Wykorzystanie od­
łogów pod uprawę wikliny ma 
szczególne znaczenie w powie­
cie Nowy Tomyśl, Międzychód 
i Czarnków.

Pełne zagospodarowanie 
wszystkich gruntów w dużym

z > " S C,' &

Z taiki dvfllomatyc?nei
WARSZAWA (PAP)
W dniu 17 bm. ambasador

nadzwyczajny i pełnomocny 
Ludowej Republiki Bułgarii 
w Polsce Georgi Petrow zło­
żył wizytę przewodniczącemu 
Prezydium Rady Narodowej 
w m. st. Warszawie Jerzemu 
Albrechtowi.

Wymian* towarowa Polski le
Związkiem Radzieckim rozwija 
się na szeroką skalą. Udział o- 
b rot ów z ZSRR, wynosi w na­
szym handlu zagranicznym 32 
proc. W roku bieżącym obroty z 
ZSRR są 8 razy wi«yksxe niż w 
roku 1945. Duto znaczenie dla 
wymiany towarowej ma nasza 

marynarka handlowa.
Na zdjęciu: — statek polski 
„Olsztyn*" przy nabrzeżu w por­

cie ryskim.
FOT. — CAF.

Nowy cios w politykę atomową
dukcja atomowa wkrótce usunie atom 
jako narzędzie wojny...".

Waszyngtońscy władcy pozostali głusi 
na wszystkie głosy rozsądku. Toteż docze­
kali się wkrótce nowego ciosu ze strony 
nauki radzieckiej. W dniu 8 sierpnia 1953 
roku, przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR — ‘Malenkow, oświadczył na 5 sesji 
Rady Najwyższej ZSRR, iż USA nie są już 
monopolistami w dziedzinie produkcji 
bomb wodorowych. W dniu 20 sierpnia te­
goż roku ukazał się oficjalny komunikat 
rządu radzieckiego, oznajmiający, iż w 
ZSRR dokonana została doświadczalna 
eksplozja bomby wodorowej. Należy za­
znaczyć, że już wcześniej, 15 czerwca te­
goż roku, przemawiając w Pradze na wie­
cu robotniczym — N. Chruszczów stwier­
dził, it Związek Radziecki wyprodukował 
broń wodorową wcześniej niż ktokolwiek 
inny. Amerykańscy specjaliści przyznali 
później, że Związek Radziecki o 18 mie­
sięcy wyprzedził USA w dziedzinie pro­
dukcji broni wodorowej.

Rząd USA w dalszym ciągu nie chciatł 
z tych faktów wyciągnąć właściwych wnio­
sków i nie chciał się zgodzić na zakaz 
broni atomowej i wodorowej, mimo pona­
wianych ze strony Związku Radzieckiego 
oświadczeń, iż podtrzymuje swe propozy­
cje zakazu broni atomowej i zniszczenia 
jej zapasów. Przeciwnie — dążąc do za­
straszenia ludzkości groźbą wojny atomo­
wej, a zwłaszcza usiłując sparaliżować po­
kojową wolę narodów Azji, rząd Stanów 
Zjednoczonych w przeddzień konferencji 
genewskiej, rozpoczął serię wybuchów 
bomb wodorowych na Atolach, Enivetok 
i Bikini.

Te zbrodnicze eksperymenty wywołały 
potężny wybuch oburzenia na całym świę­
cie. We wszystkich krajach Azji, zwłasz­
cza w Japonii, w Indiach, na Filipinach i w 
Burmie, jak również we wszystkich in­
nych krajach świata, rozległy się gwał­
towne protesty i głośne wołanie o jak naj­
szybszy zakaz broni atomowej.

Prezydent Eisenhower wystąpił z inicja­
tywą, która miała „rozładować" nieco na­
stroje wrogie amerykańskiej polityce szan­
tażu atomowego. Osławiona propozycja 
Eisenhowera stworzenia „poolu" atomo­
wego, okazała się jednak bluffem. Rząd 
USA pragnie tylko nieznaczną część su­
rowców atomowych wnieść do wspólnej

Waszyngton I Londyn
ubiegajo się o zdobycie kierownictwa

w sowfm
z udziałem

zremhitaryzowanych Niemiec
Zakończenie rozmów 

Eden, — Mendes France
PARYŻ (PAP)
W czwartek wieczorem bry­

tyjski minister spraw zagra­
nicznych Eden i premier tran 
cuski Mendcs-France ogłosili 
komunikat o swych dwudnio­
wych rozmowach paryskich.

Komunikat ten ujęty został 
bardzo ogólnikowo i nie pre­
cyzuje stanowiska obu stron 
co do omawianych zagadnień, 
ani też nie podaj e konkret­
nie, jakie wyniki udało się o- 
siągnąć.

Obecna sytuacja — głosi m. 
in. komunikat — wymaga 
„szybkiej akcji** dla rozwią­
zania problemu włączenia zre 
militaryzowanych Niemiec do 
„obrony Zachodu**. W tym 
celu Eden i Mendes-France 
uznali za wskazane „zwołanie

puli, nie naruszając w niczym zasady gro­
madzenia bomb atomowych i wodoro­
wych. A jednocześnie realizacja tego „po­
olu atomowego" miała pomóc wywiadowi 
amerykańskiemu w szperaniu w produk­
cji atomowej ZSRR oraz miała skrępować 
zastosowanie energii atomowej dla celów 
pokojowych.

Chcąc dać dowód dobrej woli i w za­
mian uzyskać ze strony amerykańskiej ta­
ki dowód, rząd radziecki oświadczył, że 
nie nalega chwilowo na natychmiastowe 
zniszczenie istniejących zapasów broni a- 
tomowej i proponuje przynajmniej na ra­
zie ogłoszenie wspólnej deklaracji, iż mo­
carstwa wyrzekają się stosowania broni 
atomowej i wodorowej. Ale rząd USA i te 
propozycje odrzucił.

Sfery rządzące USA, mimo oczywistego 
bankructwa polityki szantażu atomowego, 
nie chcą rozstać się z tym narzędziem „po­
lityki siły". Liczą one na to, że strach 
przed okropnymi skutkami wojny atomo­
wej i wodorowej sparaliżuje wolę naro­
dów i zmusi je do podporządkowania się 
dyktatowi USA, popartemu pogróżkami o 
„zmasowanych uderzeniach atomowych". 
Temu samemu celowi miało służyć uloko­
wanie w Niemczech zachodnich amerykań­
skich dział atomowych. Po odrzuceniu 
przez parlament francuski układu o „ar­
mii europejskiej", prasa amerykańska do­
niosła o powiększeniu liczby tych dział w 
Niemczech zachodnich. Chodziło widocznie 
o wzbudzenie większego strachu wśród 
narodu francuskiego, jak również wśród 
ludności republiki bońskiej, buntującej się 
przeciwko wojennym planom amerykań­
skim.

Brutalne metody amerykańskiej „polity­
ki siły" mogą nastraszyć tylko ludzi o sła­
bych nerwach. Ludzie radzieccy, jak wia­
domo, nie należą do tej kategorii. Reali­
zując zadania, postawione przez partię i 
rząd radziecki, uczeni radzieccy wytrwale 
i skutecznie pracują nad zapewnieniem 
pokoju i bezpieczeństwa swej ojczyźnie, a 
tym samym wzmacniają bezpieczeństwo 
wszystkich narodów miłujących pokój. O- 
statm komunikat TASS'a o nowym ekspe­
rymencie atomowym, jest tego wymowną 
ilustracją. Imperialistycznym szantażystom 
atomowym, zadany został jeszcze jeden 
skuteczny cios.

J. WINNICKI

w najbliższym czasie konfę~ 
rencji, która ustaliłaby współ 
ną politykę krajów zachod­
nich". Brytyjski minister 
spraw zagranicznych poinfor­
mował premiera francuskie­
go „o aktualnym stanowisku 
Wielkiej Brytanii, jak rów­
nież o wynikach rozmów w 
Brukseli, Bonn i Rzymie". O- 
baj politycy osiągnąć mieli 
„całkowite porozumienie" w 
sprawie „zasadniczego cha­
rakteru akcji przedsięwziętej 
dla zrealizowania jedności 
Europy z pełnym udziałem 
Wielkiej Brytanii". Komuni­
kat zawiera również zapew­
nienie, że Eden i Mendes- 
France zdają sobie sprawę z 
„doniosłości ustanowienia 
ścisłej i opartej na zaufaniu 
współpracy między Francją 
a Niemiecką Republiką Zwią­
zkową dla przyszłości wszyst­
kich narodów**. Znajdujemy 
też deklarację, że istnieje mię 
dzy nimi porozumienie w 
sprawie „konieczności rozwi­
nięcia i wzmocnienia wspól­
noty atlantyckiej".

W ten sposób Eden zakoń­
czył najtrudniejszy etap swej 
podróży informacyjnej i udał 
się niezwłocznie z powrotem 
do Londynu.

-8-
Błyskawiczny przylot sekreta­

rza stanu USA do Europy i fakt, 
że udał się on najpierw do Bonn 
— zignorował natomiast Paryż, 
jest przedmiotem licznych ko­
mentarzy w prasie francuskiej.

„Iaberation" podkreśla, że 
zwolennicy zbrojeń niemieckich 
przystąpili do rozpaczliwego a- 
taku. Wznowił 6ię szantaż. Mimo 
wszystko, decyzja’należeć będzie 
do Paryża. Nowe chamstwo DuL 
iesa jest tylko nowym bluffeoi. 
Trzeba dać do zj^zumienia, że 
,3iie‘« wypowiedziane już przez 
parlament francuski, gdy odrzu­
cał EWO, jest prawdziwym 
„nie".

„Humanitć" zwraca uwagę na 
fakt, że Waszyngton i Londyn 
konkurują między sobą w cela 
zdobycia kierownictwa w no­
wym sojuszu, do którego należeć 
mają zremilitaryzowane Niemcy 
zachodnie.

Dyrektorzy
zakładów
gastronomicznych
rocka
nad polepszeniem
zbiorowego żywienia

W dniu. *17 bm. w sali restanr 
racji „Stołeczna11 w Poznaniu 
rozpoczęła, się ogólnokrajowa 
narada dyrektorów zakładów 
gastronomicznych, z udziałem 
wiceministra handlu wewnętrz­
nego Kilijańczyka. Głównym 
celem narady jest omówienW 
środków, które zapewnią wzrost 
i poprawę jakości produkcji za 
kładów gastronomicznych, kul- 
tura,Iną obsługę konsumentów » 
obniżenie kosztów własnych .

Dotychczas bowiem w nie­
których zakładach gastrom<> 
mięsnych wiele zastrzeżeń budzi 
zła praca zaopatrzenia i nie­
przestrzeganie receptury proce­
sów technologicznych, co wpły* 
wa ujemnie na jakość przyrzą- 
dzanych posiłków. Ponadto zbyt 
wolno rozszerza się sieć zakła­
dów specjalistycznych.

Omawiając te niedociągnięcia 
w czasie oceny dotychczasowej 
pracy i wytyczając zadania dla 
zakładów zbiorowego żywienia 
na najbliższą przyszłość, Po­
kreślono m. in., że dyrekcje za­
kładów gastronomicznych win­
ny zaprowadzić rzeczy wi-stą 
kontrolę wykonania zadań pla­
nowych , umiej ętnie wprowa­
dzać i rozszerzać receptury 
regionalne, i otoczyć opieką za­
kłady, gdzie tytułem próby 
wprowadzano potrawy pr-zyrzą- 
dzane na indywidualne życze­
nia konsumentów.



KRONIKA
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Pod adresem Gfff-ów i PZGS-ów

Więcej troski o zaopatrzenie wsi

Nocą częściowo pochmurno 
i możliwością, niewielkich o- 
padów. Pocą, tym chmurno z 
rozpogodzeniami. Temperatu­
ra maksymalna ok. + 22 st. C. 
Wiatry początkowo dość sil­
ne, chwilami silne i porywi- 

| 6te, później słabnące z kierun 
ków południowych i zachod­
nich-

amm
Zespoły Domu Kultury „Odzie 

łowca“ w Krotoszynie nie ogra­
niczają się w swoich wyjazdach 
na wieś do wiasnyeh występów, 
ale także organizują zespoły wiej 
akie. Ostatnio ekipa Domu Kul­
tury zorganizowała zespół tanecz 
ny w Spółdzielni Produkcyjnej 
Ustków. Obecnie zespół ten za­
mierza przystąpić do ćwiczenia 
dalszych tańców, a nowopowsta­
ły zespół teatralny rozpoczyna 
próby jednoaktówki Czechowa 
pi. „Niedźwiedź". Aktywiści Do­
mu Kultury zabrali się także do 
generalnego uporządkowania 
świetlicy gromadzkiej oraz do u- 
tworzenia punktu bibliotecznego. 
’ (ig)

W Miesiącu Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej kolo 
przy PSS zamierza rozprowadzić 
60 odznak TPP-R, pozyskać 20 
nowych członków do organiza­
cji, opracować nową gazetkę 
ścienną o tematyce TPP-R, zor­
ganizować wystawę książek i cza 
sopism radzieckich.

W sobotę, 18 września br. Pol­
skie Radio nagrywa na taśmę 
dźwiękową fragmenty uroczysto­
ści wręczenia proporca Budow­
lanemu Przedsiębiorstwu Powia­
towemu w Koninie, za zdobycie 
I miejsca w województwie, a 
drugiego w Polsce. Audycja bę­
dzie transmitowana przez radio 
w dniu 25 września br. (ZP)

Nowa świetlica 
gromadzka

W tych dniach otwarta zosta­
ła w gromadzie Bielawy, powiat 
Szamotuły nowa świetlica gro­
madzka.

Obecnie młodzież i starsi mie­
szkańcy Bielaw mają serdeczną 
prośbę do władz powiatowych. 
Potrzebne jest bowiem w Biela­
wach urządzenie świetlicowe: — 
gry towarzyskie, przybory spor­
towe, książki i prasa. Przydałby 
się również i radioodbnik.

fjM)

W okresie żniw, wykopków 
i siewów jesiennych każda 
godzina, poświęcona zajęciom 
nie związanym z rolnictwem, 
jest dużą stratą dla miesz­
kańców wsi. Toteż na ten o- 
kres gromadzkie punkty sprze 
dąży Gminnych Spółdzielni 
winny być szczególnie dobrze 
zaopatrzone, aby nie trzeba 
było marnować części dnia 
na wyjazdy do miasta. Pań­
stwo na ten cel przeznaczyło 
o wiele więcej towarów niż 
w roku ubiegłym. Obroty 
Gminnych Spółdzielni wzro­
sły więc o 19 procent.

Różnie jednak w naszym 
województwie przedstawia się 
zaopatrzenie wsi w towary 
codziennego użytku. Są wpra

12 łjs. osób

na uroczystej inauguracji
Miesiąca
Po^$bienia Przyjaźni
PdsMRadzieskiej
w Wągrowcu

W dniu 12 września br. na­
stąpiło w Wągrowcu uroczy­
ste otwarcie Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, którego dokonał 
prezes Zarządu Powiatowego 
TPP-R — Stanisław Mazur z 
Fodolina, poseł na Sejm PRL.

Uroczystości połączono z 
obchodem Miesiąca Odbudo­
wy Stolicy i Dniem Koleja­
rza,

W części artystycznej wy­
stąpiły: orkiestra Zw. Zaw. 
Kolejarzy i dzieci ze Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Wągrow­
cu. Atrakcją dnia były roze­
grane na torze stadionu 
Gwardii zawody żużlowe o 
puchar przechodni Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, ufundowany przez 
Zarząd Wojewódzki TPP-R.

Po emocjonującej walce 
zwyciężył Zdzisław Garyan- 
tasiewicz, który odniósł zwy­
cięstwo we wszystkich czte­
rech biegach uzyskując 12 
pkt On też ustanowił rekord 
toru żużlowego w Wągrowcu 
na maszynie ŃST7 600 ccm w 
czasie 1:32,6 min. Drugie 
miejsce zajął z 10 punktami 
Jan Lis z Kolej arza-Piła, trze 
cie Stanisław Durczak (Kole- 
jarz-Piła) z 10 pkt., czwarte 
Zygmunt Nowacki (Gwardia- 
Krotoszyn) z 9 pkt. i piąte 
Bolesław Ciesielski (Unia- 
Leszno) z 5 pkt.

W uroczystości otwarcia 
Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej wzię 
ło udział około 12 tys. osób. 
Dochód nrzeznaczono na Spo 
łeczny Fundusz Odbudowy 
Stolicy CKdw)

wdzie sklepy, gdzie wszystko 
jest, co potrzeba Nie brak 
nafty i lamp czy żarówek, 
nie brak i igieł do szycia, a 
także... lizajek dla dzieci.

W przejeździe po wojewoda 
twie znaleźliśmy i Inne. Na 
przykład punkt sprzedaży w 
Żabnie, pow. Śrem, od niepa­
miętnych czasów nie ma w 
sprzedaży wody sodowej, a z 
lemoniadą też bywa różnie. 
Za to piwa ma pod dostat­
kiem. Dlaczego? Jak nam wy 
tłumaczyła sprzedawczyni są 
siedńiego sklepu wiejskiego w 
Brodnicy, gdzie zanotowaliś­
my te same braki, przyczyna 
tkwi... w dostawcy z Puszczy 
kowa. Na butelce wody sodo­
wej 6 gr zarobku — to się nie 
opłaci! Więcej dochodowy 
jest dowóz piwa — oto typo­
we, stare kupieckie kombina­
cje.

A przecież np. PZGS-owi z 
Gostynia opłaci się jednak 
dostarczać wodę sodową do 
Domach owa.
• Zatrzymajmy się dłużej w 
powiecie gostyńskim. Oto, co 
mówią chłopi pracujący w 
Grabianowie:

— Nasza gromada o wiele 
wcześniej realizowałaby plan 
zbożowy, gdyby w pobliskiej 
Krobi można było kupić sita 
do siewników. Stare już się 
zużyły; dziurawe przepuszcza 
ją razem z ziarnem plewy. 
Stąd podwójna robota i jesz­
cze ziarno nieczyste.

W Baćkowicach i Siedlcu 
w tym samym powiecie chło 
pi narzekają na brak lemie­
szy.— Starych lemieszy nie da 
się przerabiać w nieskończo­
ność. A nowych kupić nie ma 
gdzie. Ani w Pępowie, ani w 
Gostyniu. W naszej okolicy 
gleby są ciężkie, więc orka 
wymaga dobrych i ostrych 
narzędzi.

— Już od wielu miesięcy w 
sklepach całego powiatu z 
narzędziami rolniczymi szu­
kam bronek. Niestety darem­
nie. Muszę je wypożyczać od 
sąsiadów, a przez to utrud­
niam i im i sobie pracę — 
mówił nam sołtys w Babko- 
wicach.

Bronki 1 lemiesze są produ 
kowane w wielu zakładach

Tydzień LPŻ
W dniach od 5 do 12. 10. 

br. odbędzie się w Tydzień Li­
gi Przyjaciół żołnierza. Tego­
roczny Tydzień obchodzić bę 
dziemy pod hasłem „X-lecie 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej — Liga Przyjaciół żoł 
nierza czci dalszymi osiąg­
nięciami, zacieśniając więź 
społeczeństwa z ludowym 
Wojskiem Polskim". Zarząd 
Wojewódzki LPŻ przystąpił 
już do prac związanych z ob­
chodem Tygodnia.

metalowych. A Jeśli Jest Ich 
za mało, to PZGS winien ich 
więcej zamówić.

Z tych kilku podanych przy 
kładów wynika, że odpowie­
dzialni za zaopatrzenie wsi 
dystrybutorzy z Puszczykowa 
i Śremu, czy Pępowa i Gosty 
nia nie zawsze myślą o peł­
nym wykonywaniu swoich 
obowiązków. To „jakoś tam 
będzie" nie może mieć miej­
sca w placówkach handlu.

II Zjazd partii sprawę za­
opatrzenia wsi postawił jas­
no, musi Tfrięc być ona nale­
życie rozwiązana w najmniej 
szym nawet wiejskim punk­
cie sprzedaży, (pr)

Między sąsiadami

Gdy daremne perswazje
— pomogą kary

takim wynikiem. Ambicją każ-„— Czjf to prawda, że wasza 
gromada Rusko przekroczyła 
zaledwie 60 proc, planu odsta­
wy zboża? Czy wiecie, że znaj­
dujecie sie daleko w tyle, pra­
wie na S-tysięcznym miejscu, 
czyli na samym końcu gromad 
w województwie?

— Aktydć naszej gromady, 
niestety, nie potrafił zorganizo­
wać zbiorowej odstawy zboża. 
Jak zresztą mógł to zrobić, kie­
dy sam sołtys zalega w odsta­
wie.

— A nie pociągnął was przy­
kład innych gromad?

— Mamy w naszej gminie 
Jaraczew i dobre i złe groma­
dy. Brzostów, Łowęcice, Skora- 
czew i Parzęczew po wywiąza­
niu się z planu zbożowego już 
myślą o odstawie ziemniaków. 
Na przykład Marian Połowczyk 
ze Skoraczewa plan zbożowy 
wykonał do 16 sierpnia, plan 
żywca w marcu, a mleczny po­
stanowił zrealizować do listo­
pada. Ale są i inni’. Julian 
Naftaliński — 70.hektarowy
kułak — nie myśli wcale o 
wypełnieniu swego obowiązlcu 
zbożowego. Ludwik Nowak w 
Goli zupełnie zaniedbał swoje 
gospodarstwo i także lamie 
plan zbożowy. A takich opie­
szalców mamy znacznie więcej.

— Prezydium, GRN z Jara­
czewa winno bliżej przyjrzeć 
się kombinatorom typu Nafta- 
lińskiego i Nowaka. Roztoczyć 
nad tymi gospodarstwami nad­
zór i zmusić do lepszej produk­
cji. To przecież wiejskie nie­
roby!

— Macie rację. Przede wszy­
stkim w naszym terenie musi 
inaczej pracować sam aktyw. 
Zadowolił się on 87 procenta­
mi wykonania planu przez gmi­
nę, gdy w sąsiednim powiecie 
gostyńskim gminy dociągają 
już do 100 procent.

— Nie wolno zadowalać się

Niewiele czasu pozostaje
do rozpoczęcia

kampanii cukrowniczej
Już za dwa tygodnie roz­

poczyna się tegoroczna kam­
pania cukrownicza. Prace 
przygotowawcze przebiegają 
na ogół zupełnie dobrze. Na 
czoło wysuwają się cukrow­
nie w Zdunach, Gostyniu i 
Kościanie, gdzie całkowicie 
ukończono już remonty zwy­
kłe.

Należy podkreślić, że cuk­
rownia w Zdunach uzyskane 
wyniki zawdzięcza przede 
wszystkim zobowiązaniom, 
podjętym przez załogę na 
apel przodującego brygadzi­
sty kotłowego Franciszka 
Kaczmarka, który rzucając 
wezwanie powiedział m. in.:

dego chłopa winno być, żeby 
jego gromada i gmina w cało, 
ście spełniła swój planowy u- 
dział w gospodarce państwa. 
Kombinatorów trzeba piętno­
wać, a w razie dalszych złośli­
wych poczynań oddać sprawy 
do Kolegium Orzekającego. Nie 
pomoże słowo i opinia, pomoże 
sankcja ustawowa.

Na podstawie korespon­
dencji M. G. opr. pT.

Starszy ustawiacz
Turla z Leszna 
odznaczony orderem
sztandaru pracy I klasy

Na centralnej akademii z 
okazji „Dnia Kolejarza" w 
Warszawie m. in. odznaczo­
ny został orderem sztanda- 
du pracy I klasy st. usta­
wiacz stacji Leszno — Turla. 
Turla jako st. ustawiacz pra­
cuje od 1945 roku i swoją o- 
fiarną i przykładną pracą 
przyczynił się w dużej mie­
rze do poważnych osiągnięć 
stacji Leszno. Osiągnięto m. 
in. poważny wzrost zaoszczę­
dzonych godzin w pracy ma­
newrowej, przewyższającej o
12,5 proc, wyniki z roku ub. 
Wysokimi osiągnięciami pro­
dukcyjnymi uzyskanymi przez 
stosowanie metody przodują­
cego radzieckiego kolejarza 
— Krasnowa, przyczynił się 
ob. Turla do rozwoju ugrun­
towania współzawodnictwa 
na terenie węzła leszczyńskie 
go. Nadmienić należy, że już 
w 1949 r. Turla odznaczony 
został za zasługi na polu po­
pularyzacji współzawodnic­
twa orderem sztandaru pra­
cy II klasy. (R)

„II Zjazd PZPR zakreśla­
jąc kierunki działania na o- 
kres ostatnich dwu lat planu 
6-letniego stawia przed prze­
mysłem cukrowniczym odpo­
wiedzialne i trudne zadanie: 
wyprodukować w roku 1954 
1 120 000 ton cukru białego. 
Realizacja tego zadania wy­
maga mobilizacji załóg wszy­
stkich cukrowni, stawiając 
jako warunek zasadniczy ter­
minowe i wzorowe pod wzglę­
dem jakości wykonanie re­
montów zwykłych, kapital­
nych oraz inwestycji.

W związku z tym załoga 
cukrowni w Zdunach posta­
wiła sobie następujące zada­
nia:

remonty kapitalne oraa In­
westycje związane z kampanią 
wykonać na 5 dni przed termi­
nem;

O zwrócić szczególną uwagą 
na jakościową stroną wykonaw­
stwa remontów, aby zbliżającą 
się kampanią przeprowadzić beau. 
awaryjnie?A celem skutecznego zapobie­
gania nieszczęśliwym wypadkom 
przeprowadzić ponowną lnstra­
cją całego zakładu w zakresie 
bhp oraz usunąć wszystkie za­
uważone usterki w terminie de 
dnia 25 IX br.;A majstrowie stacyjni oraz 
brygadziści zobowiązująsią wziąć 
udział w dodatkowym szkolenia 
w zakresie zagadnień technolo- 

' gioznych związanych z fabryka­
cją cukru;

<$» rozpocząć przerób buraków 
zgodnie z wyznaczonym termi­
nem, tj. 2 października br.

Warto, aby energiczniej 
zabrały się do pracy także 
cukrownie w Gnieźnie, Go­
sławicach, Górze śląskiej, 
środzie i Wschowie, które 
maią jeszcze wiele zaległości, 
jeśli chodzi o terminowe prze­
prowadzanie zakrojonych na 
szeroką skalę inwestycji, a 
nawet (jak w przypadku 
Gniezna i środy) remontów.

(r)

Nowe terminy 
oplot radiofonicznych

Dotychczas można było 
wpłacać radiofoniczne opłaty 
abonamentowe Jeszcze do dnia 
7 następnego miesiąca. Po 
tym terminie trzeba było pła­
cić kary za zwłokę.

Obecnie przepisy powyższe 
uchwałą Rady Ministrów zo­
stały zmienione. Od dnia 1 paź 
dziernika opłaty będzie można 
uiszczać do każdego 15 następ­
nego miesiąca. -

Również opłaty za zwłokę 
zostały zmienione.
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Pracowntcy poszukiwani
kwalifikowanych kosztorysantów budowlanych

przyjmie zaraz Miastoprojekt Poznań, ul- Mar­
chlewskiego 128. K2323
Murarzy szamotowych, robotników niekwa- 
Kfikowanych poszukuje pilnie Odcinek Bndo-

Pieców Przemysłowych w Poznania, cl. 
Fredry 3. K2313
2 inżynierów ze znajomością projektowania i 
budowy mostów zatrudni zaraz Wojewódzki 
Zarząd Dróg Publicznych w Poznaniu. Zgłosze­
nia Poznań, plac Kolegiacki 17, pokój 346.

K2321
Krawców miarowych i konfekcyjnych zaraz
Przyjmie Rzemieślnicza Sp-nia Pracy Krawców 
Poznań Stary Rynek 92._____________ K2343

Kuchmistrza do stałej pracy przyjmiemy. Ho­
tel „Orbis", Poznań, Marcinkowskiego 10.

34170g
Strażników do'Straży Przemysłowej zatrudni

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Harta 
Spożywczego — Hurtownia w Poznaniu. Zgło­
szenia w -Sekcji Personalnej, płac Wolności 4. 
ii Piętro, K2357
Palacza kwalifikowanego na kotły parowe wy­
sokoprężne, 3 pomocników do kotła parowe­
go, frezera, spawacza elektryczno - autogeni- 
-znego, elektryków przyjmą zaraz Poznańskie 
Zakłady Środków Odżywczych Poznań-Wschód, 
Ol. Bałtycka 85. K2360

Nieruchomości
patenie — domin — wuie
Kamienice Kupna sprzeda/ 
ra»atwia sciidnle .Union" Po 
Man Nowowiejskiego 9

_______ 323998
arcelę zadrzewioną przy

jrąmwaju, sprzedam. Poznań
!£ł_522U3__________ 34004g
0°m jednorodzinny z wolnym 
4<;e.v£aR!em (r-aw>ca - wieś), 
nie™.00 Zł <łoin * 1 1 2 3 * * zabudowa 
ziemi gosbo<,arczysn, 6 mórg

mi, przv Poznaniu, 90 900 
™ Pos'adam duży«XSk d°rep06" / ogrodami, 
limu 'oc !ozna4- Czerwonej 

34094g

Kamienice — wille — par­
cele — domki w różnych 
dzielnicach polecam — po­
szukują. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26, tel. 
37 95 32996g
Willę jednorodzinna (So>acz),
250.000 zł, druga (Jeżyce). 
320.000 zt, połowę willi z 
wolnym trzypokojowym (Jeży­
ce) 130.000 zł, domek dwu- 
pokojowy rPuszczykówko) 
70 000 zł, sprzeda Gruszczyń 
ski. Poznań Wawrzyniaka 22

33974g
Okazyjnie sprzedam dom dwu 
piętrowy w Środzie, śródmie­
ście. Oferty do Biura Ogło­
szeń. Łódź, Piotrkowska 96 
pod „n54-. K2337

Szafy biurowe
w dobrym stanie zakupi­
my, Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
K2331.

Ropno
Pianina nawet zniszczone, nie­
kompletne, kupuje Betting, 
Leszno, warsztat napraw for­
tepianów. 13231p

Podeszwy kancnikowe. stare, 
kupuję. Poznań. Zeylanda 8.

33279g
Kauczuk w płytach kupię. Po­
znań, tel. 846-41. 33952g

Kupię brokat chiński, względ­
nie podomki (poranniki). Po­
znań, ni. Kościelna 18. m 
17. 34098g
Samochód osobowy (może być 
do remontu) kupię Zgłosze­
nia: Łódź Zyndrama 54, Zie­
lonka Leon K2338

Ciągnik „Lanz Buldog" od 
20—25 PS kupię. Kórnik. 
Pocztowa 38. 34023g
2 wagi analityczne, nawet a- 
szkodzone, kapię. Józef Fi- 
giński, Poznań, Fredry 1, I 
piętro, tel. 25-55. 34023g

Maszynę do szycia kupię, do­
brze zapłacę. Oferty Binro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 34038g.

Sprzedaż
Wózki - autka koszykowe, spa 
cerówki, poleca: Lesióski 
Poznań, Żydowska 33.

33753g
Arytmometr „Brunswiga" — 
sprzedam informacie: Zbą-
ę7vó Poznańska 6 13333p

Maszynę do mereżki .Sin­
ger** i motorem, korzystnie 
sprzedam Poznań, Tomickie­
go 9. m 10, od godz. 15

33992g
Futra: karakułowe oraz mę­
skie z kołnierzem, oposy, 
sprzedam Poznań, Wawrzyń­
ca 18, m 2. 34035g

Wózki dziecięce, autka ko­
szykowe, spacerowe, na ło­
żyskach kalkowych, drewnia­
ne i <5!a biiźniat poleca: H. 
Świetlik, Poznań, Wroc»aw- 
ska 13._____________ 34161g

Motocykl SHL, nowy, sprze­
dam. Wiadomość- Poznań, 
Dominikańska 7, m 6. 
___________________  33998g
Psa spaniela, 5-jniesięcznego, 
sprzedam. Poznań Gwardii 
Lndowef 27. m 10 — oficy­
ny;

Motocykl z przyczepką „Waw- 
derer“ 500 ccm, w bardzo do 
brvm stanie, oraz zapasowy 
silnik z ramą, sprzedam Po­
znań, Gwardią Ludowej 29, m. 
5.__________________ 3407 lg
Akordeon nowy, 120-basowy. 
7-registrowy, sprzelam. Poz­
nań, Ratajczaka 28. m 48

__________340ISg
wózki dziecięce, antka kosz? 
kowe, spacerówki na łoży­
skach, zabawki torby z rafii 
poleca- KocialkowsWI, Poz­
nań, Gwardii Ludowe! 43.

___ 34917g
Spnterówkę w dobrym stanie, 
tanio sprzedam Poznań, Pol­
na 7, m 5, od godz. 11.

______34018g
Wózek antko, w dobrym 
stanie, tanio sprzedam. Poz­
nań, Wawrzyniaka 7, m 22.

______  34022g
Pokój stołowy i inne meble 
sprzedam. Poznań, Słowackie­
go 38, m 5. tel. 41-20

____ __ 34025g
Rower męski sprzedam Poz­
nań, Jeżycka 45. m 3.

______ 3403) g
2C0 mb siatki parkanowej. 1 
furtkę, bramę, sprzedam. Li­
siecki, Poznań, Dzierżyńskie­
go J 24^___________ 34035g

Nowe radio oraz rower mę­
ski, sprzedani Poznań . Dę­
biec. Maszynowa 24, m l.

___________________ 34037g

Sprzedam radio „Telelunken" 
super, bateryjne, 4-lampowe 
3-zakresowe. M Noak, Suchy- 
ias. pow. Poznań, stacja Ko­
lejowa Poznań — Strzerzyn.

34053g

Akordeon 48-basowy, oryginał 
ny wioski, jak nowy sprze­
dam. Poznań, Dzierżyńskiego 
42, JB 3a.___________ 34047g

Motocykl NSD, 100 ccm, na 
starter, w dobrym stan;c, 
sprzedam. Luboń k/Poznania, 
Dzierżyńskiego 40, m 5.

______________ 34051g
Sprzedam maszynę do szycia 
„Singer*1 wpuszczaną, 7. okrą 
gfym czółenkiem Poznań, 
Mostowa 5a, m l(L~34O55g

Okazyjnie sprzedam 2 fotele, 
4 krzesła, okrągły stolik, Po­
znań, Rokossowskiego 56, 
parter lewo, od godz. 15—18

34056g

Lokale
Zamienię dwupokojowe mie­
szkanie pełnokom tortowe, z 
telefonem, w centrum Pozna­
nia, na podobne w Kraków e. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 34048g.

3 pokoje z kuchnią, łazienką, 
centralnym ogrzewaniem w 
centrum Wrocławia, zamienię 
na podobne w Ostrowie Wlkp 
lub Krotoszynie. Wiadomość; 
Ląkociny, p-ta Daniszyn, Fr 
Barczak. 14454g______ K2339

2 mieszkania po poko’u z 
kuchnią na Głównej, zamienię 
na 4 pokoje z kuchnią lub 
podobne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
34000g. __________________

1 pokój z kuchnią (Janiko­
wo) zamienfę na podobne, 
ewtl. ze stróżostwem Adres 
wskaie Binro Ogłoszeń, Swier 
rzewsklego 3, nr 3400lg.

4. -
Dnia 16 września 1954 zmarła po krótkich lecz cię­

żkich cierpieniach, w wieku lat 45 nasza ukochana 
siostra, szwagierka I ciocia, śp.

z Potowezyków

Zofia Dolatkowska
Pogrzeb odbędzie się w jioniedziaiek 20 bra., o godz 

10,30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu
W ciężkim smutku pogrążona 

34318g rodzina

Zamienię pokój z osobnym 
wejściem piwnicą, używa­
niem kuchni, w śródmieściu, 
na większe, samodzielne. Of. 
Bioro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3, dla 34009g.
2 pokoje z kuchnią, samo 
dzielne, zamienię na 3 poko­
je z kuchnią, samodzielne. 
Poznań, Czerwonej Armii 25. 
m 43 — 1 ptr. 340lOg
1 pokój z kuchnią, zamienię
na l’/i lub 2 pokoje z ku­
chnią. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
34014g._____________________
Pokój z kuchnią, samodziel­
ne, zamienię na większe. Wa­
runki do omówienia. Poznań, 
Rybak: 28, m 25, od godz.
15—18. ____  34016g
Zamienię mieszkanie 2-poko- 
jowe. samodzielne, na Wil­
dzie. na 2*/» lnb 3-pokojowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla ’4Q19g. 
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, samodzielne, na 1 pokój 
z kuchnią, samodzielne. Of. 
Binro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3 dla J34026g
2 pokoje z kuchnią, słonecz­
ne, samodzielne, zamienię na
3 pokoje w Sródmiościu. Of.
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 34027g.
Zamienię samodzielne 2 dnże 
pokoje z kuchnią, parter, ze 
stróżostwem, ul. Fabryczna, 
na pokój z większą kuchnią, 
samodzielne, bez stróżostwa. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3. dla 34036g 
Panu pracującemu wynajmą 
pokój. Poznań. - Długa 10. m 
14 34068g

Pomieszczenie 
NA BIURA

i punkty usługowe (ba 
rak lub t p. podlegające 
ewentualnie remontowi) 
100—200 tn’ poszukuje­
my zaraz. Zgłoszenia sicie 
•ować do Spółdzielni Pra­
cy Ochrona Obiektów w 
Poznaniu, tri. Kraszew­
skiego 4. K2314

Praca
Czapnika-czkę przyjmiemy, pra 
ca stała. „He-Ma", Wytwór­
nia Czapek, Poznań, Czerwo- 
ncj Armii 26, m 4, 34021 g

Palacz centralnego ogrzewa­
nia poszukuje pracy (warunek 
mieszkanie) lub stróżostwo 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 34069g.

Przyjmę szewca na luksuso­
wą pracę oraz na reperacje. 
Poznań, Czerwonej Armii 26 
— W podwórzu.______ 34097g

Gosposia lnb pomoc domowa, 
potrzebna Poznań, Jugosło­
wiańska 16. 34143g

Lekarskie
Lekarz • dentysta Kazimiera 
Nędzyńska, wznowiła przyję­
cia. Przyjmuje: Poznań, Ra­
tajczaka 30, I piętro, telefon 
2871 33841g

Dula 15 września 1954 r. zmarl

Stanisław Bartecki
Inspektor, długoletni pracownik

przeżywszy lat 70

W Tmartym tracimy wzorowego pracownika i ser­
decznego kolegę Cześć Jego pamięcil

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 tan. 
o godz. 13,30 na cmentarzu na Jeżycach.

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA WSPÓŁPRACOWNICY 
WOJEWÓDZKIEGO ZARZĄDU PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
W POZNANIU K2383

STROJENIA
i naprawy pianin, 

fortepianów
oraz sknp l sprzedaż

orzeprowadza fachowo, 
szybkę

fc PUWK7 USŁUGOWY
Spółdzielni inwalidów

NIEWIDOMY" Poznań, ni
Grunwaldzka 3. tel 520 04 

K21O8

Nauka
Przygotowanie przyspieszone 
do matury, egzaminów. Poz­
nań, Rutkowskiego 17, m 5.

33718g

Kursy pisania na maszynach, 
stenografii organizmie: Stówa 
rzyszenie Stenografów 1 Ma­
szynistek PRL. Poznań, Rokos 
sowskiego 14. t»1 500-94

33874g

Różne
Igły do podnoszenia oczek, 
(kompletne oraz końcówki) 
najwyższej jakości, system 
„Yitos" — długookresowa 
gwarancja, ceny przystępne. 
Wszelkie naprawy igieł, ma­
szynek rzetelnie, szybko. Fir­
ma „Terraz", Poznań, Kocha­
nowskiego 5. 34180g

i
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Udany start
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Spotkanie z Bułgarią to by. [ Zaczęło się jak... w pamięt- 

ło dopiero preludium, praw- !nym finale mistrzostw Euro-
dziwy mecz o przodownictwo 
w turnieju stoczymy dopiero 
z ZSRR — powiedział trener 
Paweł Szydło, gdy wsiadaliś­
my w Sofii do autokaru po 
zwycięskim spotkaniu z Buł­
garią 18:2.

— W tym stosunku prze­
grajmy z drużyną radziec­
ką dwa lata temu w Moskwie 
— przypomniał przewodni­
czący sekcji boksu GKKF 
Julian Neuding, ale szybko 
dodał: — Wielki szmat drogi 
zrobiło nasze pięściarstwo od 
tego czasu.

Jeden i drugi miał rację. 
Najdowcipniejszą jednak oce­
nę sytuacji dał Leszek Kudła - 
cik: — Straszono nas tymi 
Bułgarami, ale jakoś ich 
„przerobiliśmy". Muszą się 
jeszcze od nas uczyć boksu. 
Fajne to chłopaki, mają wiel­
ki temperament, ale za mało 
w ringu kombinują.... Długo 
jeszcze potrwa, zanim się z 
nami zrównają.

Czy Kolejarz
powtórzy snkces
ostatniej niedzieli?

Jedno z najcięższych spotkań 
w rozgrywkach piłkarskich o mi 
strzostwo I ligi czeka jedenastkę 
poznańskiego Kolejarza w nie­

dzielę. Przeciw­
nikiem dębiec- 
kich piłkarzy bę 
dzle w Bytomiu 
przodownik ta­
beli — Ogniwo. 
Drużyna poznań 
ska, po ostatnim
zwyc.ęs.wic nad pokonał mistrza olimpijskie- 

"‘okniarzem gQ Zacharę, Varga nie prze­
grał z Majdlochem. Czesi na­
tomiast mają poważne za- 
strzeżeniat do walki „cięż­
kich" — wynik 10:10 byłby 
najsłuszniejszy, mówią. Z du­
żym zainteresowaniem ocze­
kiwaliśmy występu Tormy w 
wadze półciężkiej. Bardzo się 
zawiedliśmy. To już tylko cień 
sławnego Czecha. Chodzi teraz 
w ringu, jak niedźwiedź, ma 
jeszcze swoje błazeńskie ka­
wały, trochę rutyny i do­
świadczenia, ale zginął bez­
powrotnie wspaniały refleks 
i błyskawiczne bomby, które 
w 1948 roku przyniosły mu w 
Londynie złoty medal olim­
pijski.

ALEKSANDER SKOTNICKI

drugim w tabeli 
budzi więcej respektu u niedziel 
nego przeciwnika, tym bardziej*, 
że wystąpi w swym najsilniej 
szym składzie ze Słomą, Anlołą 
i Sobkowiakiem na czele.

W pozostałych meczach wal­
czą następujące pary: w stolicy 
CWKS — Gwardia (Kraków’), w 
Chorzowie — Budowlani — Gw. 
(Warszawa), -w Bydgoszczy — 
Gwardia — Unia (Chorzów) i w 
Łodzi — Włókniarz — Górnik 
(Radlin). (x)
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Zdobywajcie 
S. P. O.

waiaciys
Przez całą drogę wśród pól aż do asfal­

towej szosy nie przemówili do siebie ani 
słowa. Każde z nich zajęte było własnymi 
myślami. Dantzke wściekał się ha siebie za 
poniesioną klęskę. Truda gryzła się, że ich 
rodzina rozpada się.

Gdy minęli pierwsze chałupy długiej wsi 
Wiesenthal, Dantzke przerwał uciążliwe 
milczenie: — Nie uważał nawet za stosowne 
odprowadzić mnie na dworzec.

Jego rozgoryczenie wycisnęło jej łzy z 
oczu — Ma motocykl — próbowała go u- 
dobruchać — Zobaczymy, zanim nadejdzie 
pociąg, przypędzi na dworzec.

— Nie wierzę w to, Truda.
— A ja wierzę, ojczulku. Znam dobrze 

naszego chłopca. — Uwiesiła się jego ramie­
nia. — Tak często Georg wspominał o tobie, 
nieraz mówił, co to będzie, jak wrócisz. Już 
nawet umyślił sobie, jak się urządzimy w 
naszym nowym domu. Ty i ja zamieszkali- 
byśmy»w dwóch pokojach i kuchni na nar- 
terze, on zająłby najpierw jeden pokój na 
górze. Drugi...

Truda westchnęła. — O drugim pokoju na 
piętrze nie wspominał nigdy. Ale poznałeś 
już Annę, no i możesz sobie wyobrazić, kto 
się do niego kiedyś wprowadzi.

— Tak, tak, wiem o tym — wybuchnął 
krótkim, urywanym śmiechem. Potem zawo­
łał głośno, nie zwracając uwagi na przecho­
dniów, którzy mogliby go usłyszeć. — Zwa­
riować można! Ten wasz cały pan Burscheit, 
obwieszony świecidełkami, robi z siebie do­
brego wuj aszka. a ja. właśnie ia. który 
mógłbym wam dać wszystko, co tylko ze- 
chcecie. muszę się stąd wynosić jak intruz.

— Jesteś niesprawiedliwy — uniosła sie 
Truda. — Wszyscy by się cieszyli, gdybyś zo­
stał... — Urwała, dopóki nie wyminęła ich 
jakaś kobieta z kozą na powrózku i dopiero, 
gdy ta oddaliła się, ciągnęła dalej przytłu­
mionym głosem: — Opamiętaj się! Daj so­
bie spokoj z tymi cudzymi pieniędzmi. 
Chcesz znowu dopłacać do tego interesu, 
jak przed "wojną, w czasie wojny i póżniei 
Nie znasz się na interesach.

Dantzke próbował zaprotestować, pod­
kreślić swoją ważność, ale nagle opamiętał 
się. Przypomniały mu się głupie stracone

600 dolarów, zmalał jakoś, nabrał skrom­
ności.

Zbliżali się do dworca. Po drodze pozdra­
wiano Trudę wielokrotnie. Truda znana by­
ła w okolicy.

Na peronie stało już wiele osób, oczekują­
cych na pociąg Byli wśród nich ludzie miej­
scowi, lub paskarze, którzy jechali w stronę 
Eberswalde i Berlina.

Zatrzymali się na uboczu. Nie kleiła się 
między nimi rozmowa. Każde z nich czuło, 
jak dużo jeszcze zostało do powiedzenia.

Gdy lokomotywa ukazała się na zakręcie, 
Dantzke chwycił rękę Trudy. — Chłopiec 
nie przyszedł jednak — poskarżył sie płacz­
liwie. — Teraz tylko potrzeba, żebyś ty mnie 
opuściła. Nie miałbym już nikogo przy so­
bie.

Pociąg, hamując zwolna zatrzymał się na 
stacji. Na peronie zakotłowało sie od wsia­
dających i wysiadających.

Truda rzuciła się mężowi na piersi, jakby 
się żegnała z nim na zawsze. — Będę pa­
miętać o tobie, ojczulku Nie zapomnij tyl­
ko o obietnicy, którą mi dałeś dzisiaj w no­
cy. Postępuj tak, żebyś później tego nie ża­
łował. — Pocałowała go w usta i wypuściła 
z obieć.

Podeszli do pociągu trzymając się za rece. 
— Daj sobie spokój z tym znaleziskiem — 
błagała go po drodze. — Pomów z Paulem 
Kampmannem. On ci doradzi. Napisz mi za­
raz, albo jeszcze lepiej, zatelegrafuj.

Przytaknął, nie oglądając się, gdyż jedną 
noga był już na stopniu wagony.

Z całej siły uścisnęła ieszcze raz jego 
dłoń.

Wskoczył, zatrzasnął za sobą drzwi i na­
tychmiast zsunął okno.

Truda spojrzała na niego załzawionymi 
oczyma: — Myśl o tym, ojczulku — zakli­
nała go jeszcze raz. — Paul ci pomoże.

— Tak, tak — odparł niecierpliwie i wy­
chylając się ku niej zawołał: — Pozdrów 
przynajmniej Hansgeorga od jego ojca.

Truda przytaknęła, ocierając ukradkiem 
łzę.

Do wagonu towarowego za- lokomotywa 
wtaczano ostatnie skrzynie. Człowiek w 
czerwonej czapce spojrzał na swój zegarek. 
Zaraz da znak do odjazdu.

W tej samej chwili zaterkotał na zakręcie 
szosy rozpędzony motoęykl

(Ciąp aaiszy nastąpi)

py. I znów, jak w Warszawie, 
serię sukcesów zapoczątkował 
Kukier. Tego się spodziewa­
liśmy. Podobnego zdania byli 
Bułgarzy, którzy licząc się z 
nieuniknioną porażką posta­
nowili swą najlepszą muchę 
— Aleksandrowa rezerwować 
na następne 4 mecze.

Ale dwie nastęone walki, to 
pewnego rodzaju niespodzian 
ki. Mieliśmy zaufanie do Mu­
rawskiego i Soczewińskiego. 
Nie sądziliśmy jednak, że w 
tak pewny i bezsporny spo­
sób pokonają oni swoich ry­
wali. Potem przyszła kolej na 
Niedźwieckiego. Ten prze­
szedł samego siebie: był to 
najlepszy zawodnik ^polskiej 
drużyny.

Jakżeż wiele zadowolenia 1 
radości sprawiły nam, Pola­
kom gratulacje, jakie otrzy­
mywaliśmy ze wszech stron 
i komplementy, padające z 
bardzo fachowych ust. Dwaj 
niemieccy dziennikarze — 
Fiebelkorn ze Sport-Echo i 
Tietze z Boks-Ringu — po­
wiedzieli: „Technicznie wraz 
z ZSRR — przewyższacie po­
zostałe reprezentacje, uczest­
niczące w turnieju sofijskim". 
To samo zdanie wyraził Ne- 
meth Cyula z budapeszteń­
skiego Nep-Sportu, mimo że 
tego dnia walczyli jego ro­
dacy, a Węgrzy mają ambicję 
pretendowania do najlepiej 
wyszkolonych pięściarzy Eu­
ropy.

A teraz parę słów o meczu 
Węgrów z Czechosłowakami. 
Właściwie obie strony nie są 
zadowclone z wyniku (12:8)... 
Węgrzy są zdania, że Kellner

Tylko dwóch Węgrów zwyciężyło

ZSRR - Węgry 16:4
NRD - CŚR 10:10

Pierwsze spotkanie drużyny 
pięściarzy ZSRR zakończyło 
się ich przekonywającym 
zwycięstwem nad zespołem 
Węgier 16:4. Bokserzy ra­
dzieccy górowali nad swymi 
przeciwnikami technicznie, 
taktycznie i kondycyjnie.

A oto wyniki poszczegól­
nych' walk w kolejności wag

Pierwsze walki w II lidze bokserskiej
Jeż na starcia o macie

W najbliższą niedzielę wstę 
pują w szranki pięściarze II 
ligi. Nasze województwo re­

prezentują po­
znańskie zespoły 
Stali i Budowla- 

, nych oraz benia- 
jj minek — kaliska 
>stal-
L Bez • wątpienia 

rA\J wszystkich entuz 
jastów boksu drę 
czy pytanie: czy 

któraś z tych drużyn wejdzie 
do ekstraklasy?

Wszyscy przypominamy so­
bie, jak to w minionym se­
zonie Stal stała o krok od a- 
wansu. a Budowlani, zwłasz­
cza w I rundzie, spisywali się 
bardzo dobrze, zdobywając

Reprezentacja 
żużlowa CRZZ
na mecz ze Szwedami

Reprezentacja żużlowa
CRZZ spotka się w niedzielę. 
19 bm.. o godzinie 12 z do­
skonałym zespołem szwedzkim 
— Monarkema.

Skład drużyny CRZZ jest 
następujący: Kupczyński, Po- 
lukard, Suchecki Kapała, Krze 
siński i Olejniczak, który jest 
kapitanem zespołu, oraz rezer 
wowl: Szwendrowski 1 Nazl- 
mek. Reprezentacja na drugi 
mecz we Wrocławiu 21 bm. 
przy świetle elektrycznym, zo­
stanie ustalona po spotkaniu 
warszawskim.

od muszej (na pierwszym 
miejscu zawodnicy ZSRR):

Stolników wygrał w III st. 
przez tko. zD. Szabo, Stiepa- 
nowowi poddał się w III star­
ciu Wagner, Anguladze uległ 
Horwathowi, Maszczeriakow 
przegrał z Kellerem. Z wszy­
stkich pozostałych pojedyn­
ków zwycięsko wyszli pięścia­
rze radzieccy:

nawet na półmetku przodow 
nictwo swej grupy.

A jak będzie teraz? ?
Trudno odpowiedzieć na to 

pytanie, tym trudniej, że nie 
znamy aktualnych możliwo­
ści przeciwników trzech po­
znańskich „muszkieterów" II 
ligi. Niemniej jednak może­
my powiedzieć, że poznańska 
Stal poważnie wzmocniła ze­
spół. Obok takich zawodni­
ków, jak Franek, Stylo, Bo­
nia, Manelski, Wojtkowiak, 
Matelski, czy Fietz, którzy 
już nieraz zdobywali punkty 
dla swej drużyny, Stalowcom 
przybyli znani pięściarze: 
Wytyk, Jądrzyk i Łukowski. 
Prawdopodobnie też w takim 
składzie dziesiątka Stali za­
inauguruje sezon w Warsza­
wie z tamtejszym Koleja­
rzem.

Nie trzeba ukrywać, że re­
alne możliwości poznańskiej 
drużyny na zdobycie mistrzo 
stwa w bieżącym sezonie są 
chyba znacznie większe niż 
kiedykolwiek dotąd.

Ot-o co mówi trener Maj- 
chrzycki:

— Na obozie w Międzyzdro­
jach zawodnicy nabyli kondy­
cji, przy tym wypoczęli przed 
czekającymi ich trudami, a po 
powrocie trenowali już normal­
nie, to znaczy trzy razy tygod­
niowo. Jeśli chodzi o formę, 
nie byłoby dobrze, żeby od razu 
„zaskoczyli, na, pełny gaz“. 
Szanse? Na ten temat raczej 
nic lubię mówić. Powiem tylko, 
że chyba każdy kto staje do 
wałki, chce zioyciężyć. My też.

Druga poznańska drużyna 
— Budowlani zmierzy się w 
niedzielę w Poznaniu z Unią 
(Piotrków Tryb.), zaś kaliską 
Stal czeka trudny mecz z 
wrocławską Gwardią. Żarów 
no Budowlani jak i Stal znaj 
dują się w trudniejszej sytu­
acji niż dziesiątka poznań­
skich pięściarzy Stali. Dwie 
pierwsze drużyny mają bo­
wiem w swej grupie silniej­
szych przeciwników, reprezen 
tujących bardziej wyrówna­
ny poziom. Stąd znacznie tru 
dniej typować zwycięzcę.

Niedziela przyniesie pierw­
sze rozstrzygnięcia, które po­
zwolą na lepszą ocenę możli 
wości . naszych 3 zespołów. 
Wszystkim życzymy .jak naj­
lepszych wyników, (mf)

Teatry
godz. 19OPERA 

„Carmen"
TEATR POLSKI — g. 

19 „Żywy trup"
TEATR NOWY — g. 

19 „Imieniny pana dy 
rektora"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — godz. 19.30 
„Pleśń miłosna Schu- 
berta‘‘

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Konin — „Dziewczyna 
t. północy" oraz „O- 
świadczyny" i „Ju­
bileusz"

Gpiezno — „Śluby pa­
nieńskie"

PAŃSTW. TEATR AK­
TORA I LALKI — 
g. 16.30 „Kotek upar- 
oinszek"

TEATR OBJZAD.: 
Wronki — godz. 19

„Eugenia Grandet"
Murowana Goślina — 

„Grzech"

Kina
APOLLO — nieczynne 
BAŁTYK — g. 15, 17,

19 i 21 „Dygnitarz na 
tratwie"

MUZA — g. 11, 14, 16, 
18 i 20 „O szóstej
wieczorem po woj­
nie"

Boj arszinew pokonał Bu- 
dai‘a, S. Iwanow zwyciężył 
Doeri‘ego Tołstikow wygrał z 
Radulym, Szatkow — z Pla- 
chym, . Pietrow wysoko wy­
punktował Szilvasi‘ego i w 
ciężkiej — Koroliewowi pod­
dał się po I starciu Kiss. Za­
wodnik radziecki dwukrotnie 
posłał na deski prowadzące­
go w pierwszej fazie spotka­
nia Kissa i ten zrezygnował 
w przerwie z dalszej walki.

*
W sobotę, dnia 18 bm., dru­

żyna polska spotka się z ze­
społem ZSRR, a Węgry z Buł 
garią. Polacy wystąpią w po­
dobnym składzie, w jakim 
walczyli z Bułgarią, tylko w 
wadze ciężkiej Węgrzyniaka 
zastąpi Gościański.

*
Również w drugim dniu 

■międzynarodowego turnieju 
bokserskiego w Sofii druży­
na CSR zremisowała z NRD. 
Walki przyniosły następują­
ce rozstrzygnięcia (w kolej­
ności wag, na pierwszym 
miejscu zawodnicy CSR):

Herman przegrał z Mil- 
lekkem, Majdloch uległ Schul 
zowi, Muzlay — Schmidto­
wi, Rogowski pokonał Schroe 
dera. Iwanusz wygrał z Karo- 
ly, Strake przegrał z Kaczo­
rowskim przez tko. w III st., 
Kassal pokonał Schulzego, 
Koutny wygrał z Marrem, 
Torma wypunktował Rodaka, 
Nemet przegrał z Nitschke‘m.

Spotkanie stało na prze­
ciętnym poziomie.

W zespole CSR wyróżnili 
się Torma, Iwanusz i Rogow- 
sky, a w drużynie ŃRD 
Nitśchke, Schulze i Karoly.

Rekordy świata
na mistrzostwach ZSRR
Otknlenks - 000 m 
Utkow - chód 50 km

W Kijowie zakończyły się 
indywidualno - drużynowe mi­
strzostwa Związku Radzieckie­
go w lekkoatletyce.

W ostatnim dniu zawodów 
padly dwa rekordy świata: 
Utkow w chodzie na 50 km — 
4,18,49,2 godz. orać. Otkalen- 
ko w biegu na 800 m kobiet — 
2,06,6 min.

Bieg na 5000 m wygra! re­
kordzista świata Kuc w czasie 
14,15.0 m. W rzucie młotem 
zwyciężył Kriwonosow — 60.57 
m. W biegu na 200 m kobifct 
triumfowała Itkina — 24.7.

Tytuł drużynowego mistrza 
ZSRR w lekkoatletyce zdobyło 
zrzeszenie sportowe Dynamo.

Tegoroczne mistrzostwa 
ZSRR stały na bardzo wyso­
kim poziomie. Ustanowiono 9 
rekordów krajowych, z których 
trzy przewyższają rekordy 
świata.

GO-CDZIE-KIEDb
RIALTO — godz. 12 

„Czuk i Hek", g. 14, 
16, 18 i 20 „Syn puł­
ku"

W’ARTA — od godz. 14 
do 20 „Taniec z ró­
żami"

PIAST — g. 16, 18 i 20 
„Lubow Jarowaja"
(II część)

JUNAK — g. 14, 16, 18 
i 20 „Dygnitarz na 
tratwie"

LETNIE — godz. 15, 17 
i 19 „Strażnica w 
górach"

MINIATURKA — g. 
16, 18 i 20 „Burza 
nad Azją"

KINO W PARKU IM. 
STALINA — g. 19.30 
„Skanderbeg"

PUSZCZYKOWO — g. 
17.30 i 19.30 „Lubow 
Jarowaja" (II część)

ŻABIKOWO— godz. 19 
„Lubow Jarowaja" 
(I część)

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 Ceylon — 
Bombaj — Jaipur

Odczyty
KLUB TPP-R — g. 19

„Przyjaźń polsko-Ya- 
d.iecka — fundamen

tern siły i rozwoju 
Polski Ludowej" —
prelekcja przedst. 
Stów. Dziennikarzy 
Polskich oraz film
„Kurtyna w górę"

Wystawy
BIBLIOTEKA GŁÓW­

NA przy ul. Fr. Ra­
tajczaka nr 38 —
„Bibliografia i biblio 
teki Związku Ra­
dzieckiego" — godz. 
8.30—20

Ra dto
PROGRAM n 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05 6, 7 , 7.50, 12.04, 
13.10, 14, 17.30, 18.15, 
21.30, 21.50, 22 i 23.

Muzyka:
5.25, 5.40, 6.15, 6.37, 
7.15 i 8 — poranna,
12.10 — kwadrans pio
senek, 12.25 — na
swojską nutę, 13.15 
— koncert, 15 — roz­
rywkowa, 15.25 — pie 
śni Józefa Haydna, 
lf/0 — rozrywkowa,
16.10 (P) — zagadki

Dwa razy
Polska — CSR
w siatkówce

Na międzypaństwowe spot- 
kania z Czechosłowacją w siat­
kówce kobiet i mężczyzn wyje­
chała w czwartek 16 bm. do 
Pragi reprezentacja Polski. 
Pierwszy mecz rozegrają Po- 
lacy w niedzielę, 19 bm. w Pra­
dze. Rewanżowe spotkanie obu 
krajów wyznaczono w Braty­
sławie na niedzielę, 26 bm.

Będzie to już drugie, tego- 
roetzme spotkanie obu krajów. 
Pierwszy mecz rozegrali nasi 
reprezentanci z CSR podczas 
XII Akademickich Mistrzostw 
Świata w Budapeszcie. Męż­
czyźni przegrali 0:3 w elimi­
nacjach i 1:3 w finale. Kobiety 
natomiast pokonały w finale 
CSR — 3:1.

Chcesz zostać 
trenerem?

Centralny Zarząd Szkolerai* 
Kadr GKKF organizuje kursy 
trenerskie w kilku dyscypli­
nach sportu. O przyjęcie na 
kursy ubiegać się mogą kandy­
daci, którzy posiadają stopień 
instruktora. Bliższych informa­
cji udziela WKKF w Poznaniu, 
Referat Kadr — pi. Koiegiacki 
17, pokój 102.

Kandydaci winni złożyć po­
danie wraz z życiorysem, opinię 
swego koła sportowego i ksią­
żeczkę instruktorską.

Termin składania podań u- 
pływa z dniem 26 bm. — dla 
hokeja na lodzie, kolarstwa, 
piłki nożnej i narciarstwa, 30 
bm. — dla lekkoatletyki i piłki 
ręcznej oraz 20 października — 
dla strzelectwa. (x)

SOBOTA
Godz. 11.30. — Masowe ogólno­

polskie wieloboje ZS Gwar­
dia na odznakę SPO. — Boi­
sko w Golęcinie;

godz. 15.00. — Gwardia (P.) — 
Stal (Stalinogród). — Zawo­
dy tenisowe o mistrzostwo 
ligi. — Korty w GÓlęcinie;

godz. 16.00. — Ogólnopolskie lek­
koatletyczne zawody kontrol 
ne ZS „Stal". — Stadion im. 
22 Lipca,

— Spartakiada pracowników 
Prezydium WRN. — Boisko 
im. Janka Krasickiego przy 
alei Reymonta;

godz. 17.00. — Gwardia — Ogni­
wo. — Mecz koszykarzy ju­
niorów o mistrzostwo okrę­
gu. — Boisko w Golęcinie.

KOMUNIKATY
Ogólne zebranie KT Kolejarz

w Poznaniu z okazji „Dnia Ko­
lejarza" odbędzie się 20 bm. o 
godz. 17.30 w sali ZŻK w gma­
chu dyrekcji.

Dnia 20 bm. u godz. 17 w sali
Klubu Fabrycznego ,.ZISPO“ 
przy ul. Dzierżyńskiego nr 219 — 
nastąpi uroczyste otwarcie roku 
szkolnego M odzieżowej Szkoły 
Sportowej.

Sekcja tenisa stołowego ZS
„Kolejarz" w Poznaniu wznowi­
ła treningi, które odbywają się 
w poniedziałki, środy i piątki w 
godz. od 18 do 21w sali ZZK przy 
ul. Marchlewskiego nr 142.

muzyczne, 18.35 — ra 
dziecka muzyka lu­
dowa, 19.45 — gi"a °r 
kiestra taneczna, 
20.25 — pieśni Mokro 
usowa, 21.50 — muzy 
ka, 22 — przy sobo- 
cie po robocie, 23 
koncert symfoniczny.

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 5.W 
(P) — rozmowa JaI2® 
z Maciejem, 5.35 (P)
— co dzień przynosi,
6.30 — kalendarz ra­
diowy, 12.45 i 13 (P)
— dla wsi, 14.05 —* 
informacje, 14.10 i
14.30 — szkolna, 1» 
(P) — komentarz pt- 
„W obliczu 60 milio­
nów", 16.25 t (P) 
aud. glowno-muz.r 
16.50 (P) — jak spę­
dzić niedzielę, 1? 
słuchowisko dla dzie 
ci, 17.40 (P) — spotka 
nie po Pracy „W gm 
rę semafory* ,/
— felieton aktualny, 
19 — muzyka i aktu­
alności, 19.25 — Ja­
worowy dom — frag­
ment pow. W". Ma­
cha, 20.40 — co przy­
noszą nowe „Proble­
my", 21 - „Oberża 
pod Grzybkiem" 
aud. 3 w opr. T. Ku­
biaka i E. Fiszera.

*21.45 — wiadomości-


